
GLOS POMORSKI
tir. 112 Rok 2. (GAMETA PO M O RSKA) Nuntar pojedynczy 15 mk.
Prenum erata m iejscowe-: W eEsnedycji mi es. 2 5 0  mk., kwart. 7 5 0  mt- 

Przedpłata na poczcie miesięcznie 2 7  » mk., kwartalnie S a S  mk. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków jak strejki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają, prawa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
_  — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się _  _  _

Dyrektor przyimuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 1I-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Bank Zwiazw Sn. Zarobk- i Danziger Priiai-Rktienbank Gdańsk i Grudziądz-
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2 9 8 0 .  
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział w Poznaniu nr. 20119. 
Miejsce płatności i wykonania: G ru d ziąd z.

O glce^enia: Wiersz wysokości milimetra w a z ia ie  o g ło s z e n io ­
wym  na stronie o-łamowej 25 mk., w d z ia le  rek lam ow ym  na stronie [ 
3-łamowej przed tekstem 170, wśród tekstu 20n, za tekstem 150, dla 
zagranicy z wy jątkiem W. M. Gdańsua i Niemiec 200°io nadwyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersa 
wysokości milimetra w d z ia le  o g ło sz e n io w y m  na stronie 8-łam. 2 mk. 
niem., w d z ia le  re k la m o w y m  na stronie i 3-łam. przed tekstem  
12 mk. niem., wśród tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenie 20%. — & d m in 'su acja  mi.t 
p r z e jm u e  odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia. 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
6% ponad skorito bankowe.

Redakcja i Administracja: 
d ro b io w a  27 /29 . G R U D Z I Ą D Z ,  c z w a r t e k ,  d n i a  1 1 - g o m a j a  1 ^ 2 2 Telefon Nr. 5 0  5 1 .

BIURO T f . H H I C l h E

SŁ J b . C K I  I F E L S Z
W A R S Z A W A ,  S ie n k ie w ic z a  5 , t e i e f ó n  2 2 4 - 4 8 .

Jen era in e  P rzed staw icie lstw o  na Polskę, L itw ę Środkow ą i Łotw ę J ó ze fsta lsk le j Fabryki W yrobów  
i G um ow ych i A zb estow ych  p od  W iedniem . = tbł-  ............ ......

P o s i a d a  s t a l e  n a  s K ł a d z l e :

P I  uszczelniające oryginalne „ M o o rk t”  K lingeiit marki „ H ig h  S t e a m  P r e s
l i i  s u r e  J o in t  M. & € “,

W Ę Ż E  
P A K U N K I

G U M Y  P O W O Z O W E .
Dostawa do Biur -echnicznych, kolei i fabryk, 

ii C! ET I O E T f l l .  Ceny konkurencyjne.

gumowe, tłoczące,. spiralne, do pary, węże kolejowe wszelkich wymiarów, oraz 
węże parciane.

azbestowe konopne, bawełniane i gumowe. T e k tu r ą  azbestową. 
Taśmę izolacyjną Artykuły techniczne.

T a jne  expose  R athena^a.
Warszawa.. (Tel. własn.) „Przegląd Wiecz." podaje 

Ogromną wrzawę wywołało w  prasie francusiej taj­
ne expose p. Rathenau‘a, ogłoszone z wiarogoćnych 
źródeł przez ,,1‘Echo national“. Ambasada niemiecka 
w Paryżu zaprzeczyła formalnie tekstowi tego eoepose, 
ale nie zaprzeczyła ani zebraniu w lokalu kanclerskim 
w Berlinie dn. 20 stycznia, ani istnieniu takiego expose. 
Wynika z mego, że p. Rathenau prze.d konferencją w 
Cannes był w Londynie na zaproszenie urzedowe rzą­
du angielskiego, który jednocześnie nie życzył sobie, by 
Rathenau wszedł w Londynie w kontakt z Francuza 
mi. W Londynie Rathenau pośredniczył w pertrakta­
cjach Bank of England z Reichsbankiem. Z rozmów 
z dyrektorami angielskiego Banku Państwa Rathenau 
cytuje:

„Gdyby Niemcy mogły wejść w rachubę jako ry­
nek zbytu, w Anglji nie byłoby bezrobocia i Anglia mo­
głaby wtedy zrzec się wszelkich spłat niemieckich. Kie­
dy Fi ancuzi starali się o pożyczkę. Bank of England od­
mówił: „Sytuacja Niemiec, nękanych przez ultimatum.

jest tak skrępowaną, że wkrótce zawiesza one wypłaty. 
Jeżeli to nastąpi, przemysł francuski musi dać inne gwa­
rancje, prócz wypłat niemieckich- We Francji warunki 
są inne. Tu machina państwowa opiera sie na zaioże- 
niu, że przez pewien czas będą płaciły Niemcy, a ewen­
tualnie ucieknie się do pomocy angielskiej. Bankierzy 
angielscy nie chcą pomagać wzmaganiu się potęgi lą­
dowej Francji- Hegemonia Anglji skończy się z chwilą, 
z którą Francja zapanuje nad Furopą przy pomocy 
wojsk "trzymanych kosztem reparacji niemieckich".

Na skutek tych poglądów Bank of Fngland wysłał 
do Reichsbanku list, odmawiający kredytów Niemcom, 
dopóki są gnębione przez Francje, i namawiający, aby 
za żadną cenę nie wypłacał swych zapasów złota Fran­
cji na reparację.

Jeżeli pomimo zaprzeczeń posła niemieckiego w 
Paryżu ten tekst zawiera prawdę chociaż w głównych 
zarysach, wynika stąd, że  odwieczny antagonizm au- 
gielsko-francuski bynajmniej nie został zażegnany.

35 posietiaseiifa Sejmu.
W arszawa. (PAT.) Na wtorkowem posiedzeniu 

Sejmu odesłano w I czytamu do komisji ustawę o znie­
sieniu przepisów ograniczających równouprawnienie 
żydów na b. obszarze rosyjskim i w przedmiocie uregu­
lowania stosunków celnych. Następnie za zgoda mini­
stra spraw’ wewnętrznych uchwalono nagłość wniosku 
P. S. L. w sprawie pogwałcenia Konstytucji i nadużycia 
władzy przez Policję Państwowa. Wniosek odesłano 
do komisji.

W dalszej dyskusji nad ordynacją wyborczą prze­
mawiali posłowie Harasz, Ficnna, Stapiński, Gruen-

baum i Daczko, który imieniem Zjednoczenia Niemiec­
kiego wniósł o odesłanie projektu do komisji konstytu­
cyjnej.

Sprawozdawca poseł Grzędzielski sprzeciwia się 
poprawkom P. P. S., zmierzającym do powiększenia li­
czby mandatów oraz wnioskowi Daczki. Wniosek po­
sła Daczki odrzucono. W dyskusji szczegółowej sz s -  
. eg poprawek wnieśli posłowie Hartglas, Liebernian, 
Bagiński. Po przemówieniach sp raw ozd aw cy  oraz po­
słów Niedziałkowskiego i Smoły dalszą dyskusję od­
roczono.

PIASTOWCY DĄŻĄ PO ZADANY KONSTYTUCJI.
Warszawa. (Tel. własn-) Komisja konstytucyjna 

■ozpatrywała wczoraj wniosek pos. Kiernika (P. S- L.) 
by Sejm Ustawodawczy miał prawo wprowadzać zmia­
ny w Konstytucji według przepisów pal’. 125 dwiema 
trzeciemi głosów w obecności połowy Sejmu, pomimo 
nieobecności Senatu. Przeciwko tej interpretacji par. 
125 oświadczył się przedstawiciel rządu, p. Kopczyński. 
Głosowanie nad wnioskiem odbędzie się na następnem 
zebraniu. Kluby do tego cząsu maja ustalić swe sta­
nowiska.

WSPANIAŁY SUKCES POLSKI NA WYSTAWIE 
m ie d z * n a r o d o w e j  w e  Fl o r e n c ji.

Florencja, (PAT.) — W recenzjach z otwarcia wystawy 
Książki prasa florencka z wielkiem uznaniem #isze o dziale 
polskim. I i  N u o .v a  d e l l a  S e r a  umieszcza w sprawozda­
niu Polskę na pterwszem miejscu, pisząc: Sekcja polska w 
swym całokształcie stanowf klejnot, dzięki odrębności, dobre­
mu smakowi, z jakim ją urządzono oraz pięknym eksponatom. 
Obfituje ona w wytwornie dekorowane książki, oprawne w 
Jedwab i skóry, przedstawiające wielką w ar .os ć- Dywany

i tkaniny polskie, wazony i kwiaty ożywiają te oryginalnie 
pomyślaną wystawę.

L a N a z i o n e  pisze: Sekcja polska zwraca uwagę zw ie­
dzających swą oryginalnością artystyczną, logika dekoracji, 
tudzież duża wartością estetyczną wystawionych dzieł. 
Dztennik omawia następnie w słowach pochlebnycli wy- 
tworność poszczególnych wydawnictw i cenność opraw.

UKRYTA BRON W MALBORKU.
Malbork. (A. P.) W jednem z mieszkań przy uli­

cy Neuerweg nr. 1 wykryto przechowywane tam po­
ciski armatnie i większa ilość amunicji. Pismo miejsco­
we wyraża z tego powodu niemałe zdziwienie 1 stara 
się dowieść, że amunicję przechowano zapewne w 
chwili, gdy komisja, międzysojusznicza yydała podczas 
plebiscytu rozkaz złożenia w koszarach wszelkiej broni 
i amunicji.

W artoby przypomnieć,... że właśnie w Malborku 
znajduje się po pry watnych domach > mieszkaniach bar­
dzo dużo amunicji, karabinów, granatów ręcznych, jako 
też mitraljeż. Mógłby o tern coś powiedzieć tamtejszy 
t zw. Deich-Hauptmaun-

Z osrałniej chwili.
PROTEST AMERYKI.

Londyn, (A. T-) Z Waszyngtonu donoszą, że prezydent 
Harding i sekretarz stanu Heghes, przygotowali energiczny 
protest, który ma być wystany na ręce premiera angielskiego 
z powodu zawarcia układu pomiędzy Rosją a Towarzystwem  
Shell-Royal Dutch co do eksploatacji źródeł naftowych na 
Kaukazie-

Rząd amerykański otrzymał oa swego ambasadora w, 
Rzymie Childa, Który bawi obecnie w Genui, dwa poufne ra­
porty, z których wynika, że układ takt mimo lcłkakrotnych 
zaprzeczeń Krasina zosrał istotnie zawarty. Stary Zjedno­
czone wychodzą z założenia, że podpisanie układu tego naru­
szałoby prawa nie tylko Ameryki, lecz również i innych kra­
jów. Caia treść przygotowanego protestu da się ująć w sło­
wa: „W Rosjt równe prawa dla wszystkich".

AMERYKA A FRANCJA.
Londyn, (AP.) Z Waszyngtonu donoszą, że sekretarz 

Stanów Zjednoczonych Hughes zaprzecza wiadomości jakoby 
Stany Zjednoczone zażądały od Francis zwrotu zaciągnięte,i 
w Ameryce pożyczki w przeciągu 30 lat.

K. RADEK SZWAGREM RATHENAU‘A.
Ryga, (AP.) Karol Radek, właściwie Tooiasz Sobelsohn, 

ma w najbliższym czasie zawrzeć związek małżeński z panną 
Rathenau, siostrą niemieckiego ministra spraw zagranicznych. 
„Nowoie Wremja" pisze w tej sprawie pod nagłówkiem 
„świetna partja" co następuje: Bliskie małżeństwo Karola
Radka, któdy co tylko uzyskał rozwód ze swoją pierwszą 
żoną jest W kołach politycznych żywo komentowane Radek 
żeni się z siostrą Rathenau‘a, ministra spraw zagranicznych 
w Niemczocn. Posiada on olbrzymi majątek. Radek zamie­
rza po ślubie odbyć podróż naokoło świata i zwiedzić w pier­
wszym rzędzie Stany Zjednoczone.

WOJNA DOMOWA W C.UNACK.
Londyn. (AP.) Generał U-Pei-Fu, który zajął Pekin, 

wydał do ludności odezwę, w której proklamuje się tymcza­
sowym dyktatorem, W odezwie tej zapowiada zwycięski 
generał, że nie myśli o załagodzeniu zatargu z ooecnym rzą­
dem chińskim, lecz ogłosi konstytucję która umożliwi naro­
dowi chińskiemu wyoór takiego rządu, jakiego będzie sobie 
życzył- W mieście panuje spokój.

G IĘ Ł O  A  M.
Warszawa, 10. 4. (AW.) Dolary 3985, franki fran­

cuskie 364, marki niem 14; dewizy: Belgja 331%—333 
Berlin 13.90, 14,1C, Gdańsk 14,10—14, Londyn 17 875, 
17 975, Nowy Jork 4uu0—4030, Paryż 363—368, Praga 
78.40—78, Szwajcara 778%—789%, Wiedeń 47,78 do 
47%, •Włochy 20.5.

G B E Ł P A  .P O Z N A Ń S K A .
Poznań, 9 maja (A. W ) Milionówka 195—190. Dola­

ry 4 000, mk- niem. 14 10. Obrotów dokonano na 230 000
Bank dyskontowy Bydgosz 250, Kwilecki-Potocki 

330—315, Pozn. Bank Ziemian I—III 320. Bank Związku 
Spółek Zarobk. 240, Barcikowski 190—195, Cegielski 
I - I I I  240, VIII 215, Ceutr. Rolnjków 340—330. Centr. 
Skór 300—310, C. Hartwig 225—220, Hartwig Kantoro- 
wicz 680--620, Herzfeld & Victorius 460- 450, Lubań 
4 100 Dr. Roman May 810—800—820. Orient 200. Pozn. 
Spółka Grzewna I—III 990^-1000, IV 820-810, V. 750— 
755, Sarmaiia II 410, Wentzki 740—720. Wagon Ostro­
wo 215—220, Wytwórnia Chemiczna III 205. Zjedn. Bro­
wary Grodziskie 280.

Poznań, 10. 5. (AW.) Notowania urzędowe: Mtljonówka 
180 — 175; marka niemiecka gotówka :4,00, wypłata 14,10— 
14,75 t pól; Obrót 485 000; — Kwileckt Putuckt 320; Poza
Bank Ziemian I — III 320; Barcikowski 190: Cegielski I —
VII 245; Centrala Roln. 320 — 300. Centrala Skór 310 — 
290 — 295; Hartwig 220; Hartwig-Kantorowicz. oOO; Hur­
townia Droger. 160; Hurtownia Związkowa 175 — 150; Cen­
trala Skór II 215: Lubań 4 000; Hercfeld Victorius 400 —*
410; dr. Roman May 810, Juno 330; Orient 200; Pozn,
Spółka Drzewna I — III 990, V 740; Sarmatia II 420 — 415; 
Ventzki 700; Wagon Ostrowo 220 — 230; Wytwórnia Che­
miczna I — II 240, III 200; Zjedn. Browary Grodziskie 280 - t  
270.

Notowania nieoficjalne: Bank Pozn. 150—155, Prze­
mysłowiec 250--265, Zjednoczenia 2.30. Hurtownia Spó­
łek Spożywczych 230 Kabel I. 140. Papiernia Bydgoszcz 
240, Pneumatyka 170, Sierakowskie kopalnie węgla 250. 
Wielkopolska Huta Miedzi 300—290. Wytwórnia mąsz. 
młyńskich I—III 250.

Notowania nieoficjalne: Bank Przemysł. 260, Zje­
dnoczenie 230- Papiernia Bjdgoska 250 Pneumatic 175, 
Wieik. Huta Miedzi 270— 295. Wytwórnia Maszyn młyń­
skich I—III 350, IV 310, Wyroby Ceramiczne Krotoszvr 
165
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Przed fiaskbRt konfae!ic:i g e r o s k i e i . Sprzeczność w  p o y l ą i i I  sprzymierzonych.
Przedstawiciel moskiewski „Rigasche Rundschau11 

ogłasza ogromnie charakterystyczny interwiew z< Stie- 
kułowem. Podkreśla on, że Stiekulow w artykułach 
swych w „Iswiestijach-1 podaje zawsze oficialne stano­
wisko rządu sowieckiego co do wszystkich zagadnień 
z dnia codziennego. Urzęduje on we wspaniałym gma­
chu dawniejszego „Ruskoje Słowo11 Na zapytanie o 
konferencji genueńskiej odpowiedział Stiekułow: „Kon­
ferencja zbliża się dc swego fiaska. Pomijając inne 
względy, główną winę ponosi tutaj nieobecność Ame­
ryki. Dalsze obrady wydają mnie się niepozytywne, 
ponieważ zachodnie państwa odmawiają pożyczki Ro­
sji. Kwestję tę w pozytywnym sensie i ozstrzygnąćby 
mogła tylko Ameryka. Narazić sprzymierzeńcy, nie 
udzielając Rosji niczego, domagają się od Rządu so­
wieckiego podpisania nowych zobowiązań, to znaczy 
bezwarunkowego uznania długów przedwojennych- Ro­
sja zobowiązań nowych podpisać nie może. gdyż nie 
może w tej chwili ani kopiejki ze swych długów wypła­
cić. Ententa wie to doskonale i ma, zdaje się, zamiar 
zmuszenia Rosji do oszukańczego podpisu. Rosja musi 
obstawać przy domaganiu się pożyczki, w ćzem zainte­
resowani sa także sprzymierzeni. Jest to czysto-ku- 
piecka kalkulacia: „Jeśli Ententa chce wyciągnąć j a k ­
kolwiek korzyść z Rosji, musi zdecydować się. na pewne 
inwestycje. Tylko w takim razie bowiem Rosja może 
wejść na drogę dalszych koncesji. W każdem zagad­
nieniu można znalcść drogę kompromisową11.

Przechodząc do sprawy rosyjsko-niemieckiego u- 
kładu, zauważył Stiekułow: .Ententa przekonała się, że 
Rosja jest w sianie zawierać układy z rządami mi„- 
szczańskicmi. Przekonała sie też ku swemu przerażeniu, 
że Niemcy poraź pierwszy odważyły się zrobić coś na 
złość Entcncic. Nictylbo Rosja odniosła korzyść z ukła­
du tego. Wyświadczyła ona nieocenioną usługę Niem­
com, gdyż przez zawarcie układu tego^ przeszedł rząd 
sowiecki do porządku dziennego nad Traktatem W er­
salskim- Przed paru miesiącami zwróciła się^Prancja 
nieoficjalnie do Rosji z propozycją uznania Traktatu 
Wersalskiego; obiecywała za to uzyskać dla Rosji od 
Niemiec sume sumc reperacyina 30 miliardów marek 
złotych i przyrzekała uznać rząd sowiecki de ,iure. Rosja 
odrzuciła tc propozycje, ponosząc ofiarę wobec Niemiec. 
Potrzebowałaby tych 30 miliardów złotych w pieniądzu 
lub towarach. Rosja ma jednak dalej idące cele.

Jeśli konfaręncia genueńska zakończy się bez re­
zultatu, wejdzie Rosja na drogę zawierania osobnych 
układów z poszczególncmi państwami. l iczy w tym 
względzie w pierwszym rzędzie na Amerykę. Rosja 
przystąpi do Stanów Zjednoczonych z daleko idącemi 
propozycjami. Może zaś to tern łatwiej uczynić, po­
nieważ Ameryka przed wojną mało była zainteresowa­
na w rosyjskich przedsiębio.srwach. Specjalnie może 
Rosja Ameryce uczynić korzystne koncesje w dziedzi­
nie kolejnictwie na Syberji. Interesa. Ameryki i Rosii 
nigdzie na świccie nie kolidują ze sobą. Rosja jest je­
dynym krajem, który może przyjść z pomocą Ameryce 
w walce przeciwko japońskiej inwazji. Jednęm słowem 
wszystko przemawia za porozumieniem obu tych kra­
jów.

POLSKA NA KONFERENCJI W GENUL
Genua, (PAT.) — barthou odbył 9-go rano konferencię 

Z Briatane, Skirmuntem i Beneszem. Wobec tego. że pań­
stwa," wchodzące w skład Malej Ententy. jak również Polska, 
podzielają naogóf pogląd delegacji francuskiej. Briatanu. Sktr- 
munt i Benesz zgodzili s’ę z zapatrywaniem Barthou w tem, 
żc zerwanie rokowań z Rosją mogtoby pociągnąć o wicie gro­
źniejsze następstwa dla niektórych państw, jak np. dla Polski 
t Rnmunji, niż dla Sinych, mniej bezpośrednio narażonych na 
odwet bolszewicki, nie zapominając jednak o tem. że węzfy 
porozumienia, łączące Francję z temi państwami, nakładają

Genua, (PAT.) — W sprawie odpowiedni rosyjskiej na 
memorandum toczą się  nadal liczne narady. Z odbytych w 
dniu 9 maja konferencyna szczególną uwagę zasługuje rozmo­
wa Lloyd George‘a z Szancerem, Cziczertnem, Litwinowem  
t Krasinem. w której omawiano, między innemi, sprawę kre­
dytów rządowych, jakich domagają s:ę Rosjanie, Goya Ge- 
orge wykazał niemożliwość udzielenia bezpośrednich kredy­
tów rządowych, na które zgodziłyby się parlamenty danych 
państw.

Londyn, (PAT.) — Delegacja japońska ogłosiła odpo­
wiedź na zawarte w liście Cziczerina do Szancera z dr 30 
kwietnia zarzuty, dotyczące odszkodowań za działania mili­
tarne i okupację japońską na Dalek'm Wschodzie.

Odpowiedź ja-pońska przypomina, że ekspedycja militar­
na japońska na Syberji nastąpiła w porozumieniu z państwa­
mi sprzymierzonymi. Jeżeli Moskwa pragnie szybkiego o- 
próżnienia Syberji przez wojska Japonii, to jedyną drogą ku 
temu jest udzielenie wskazówek rządowi czytyjskiemu, aby 
zmienił stanowisko dotychczasowe. Japonia nie zamierza

Wilno. (AW) W czasie wKroczenia wojsk litew­
skich do pasa neutralnego oddział litewski zlo.żony z 7 
żołnierzy dopuścił się szeregu rabunków we wsi Pocl- 
prudzie. Przy tej sposobności dopuszczono się pobi­
cia osób należących do rodzin policjantów. W nocy 
z 24 na 25 kwietnia żołnierze litewscy wtargnęli do ma­
jątku Serajtiszki, własności pp. Sznaidrów, i rzucili się

na Francię obowiązek zajmowania się nietylko wyłącznie 
granicą nad Renem.

PROPOZYCJA DELEGACJI POLSKIEJ.

Wiedeń, (PAT-) — „Neue Freie Presse" donosi z Paryża 
na podstawie doniesień dzienników paryskich z Genui:

Delegacja polska zaproponuje odroczenie konferencji ge­
nueńskiej. Słychać, że Mała Ententa poleciła Skirmuntowi, 
aby zapytai delegatów państw sprzymierzonych o ich zamia-

,vyzyskać ciężkiego położenia Rosji Rząd Japonii jest sta- 
nowczo zdecydowany uszanować tntegralność t suwerenność 
Rosji tak samo, jak zasadę otwartych drzwi i równoupraw­
nienia wszystkich narodów w dziedzinie handlu i przemysłu.

Wreszcie odpowtedź japońska podkreśla, że rząd sowiec­
ki ustanowił absolutnie despotyczny system rządów i  po­
gwałcił nie tylko prawa mniejszości, który to zarzut stawia 
innym, lecz także prawa znacznej większości, ponieważ rząd 
ten Jest tylko przedstawicielem mniejszości.

ANGLJA NIE CHCE ZERWAĆ Z FRANCJA.
Londyn, (PAT-fiAVAS) „Evening News“ pisze, że zło­

żone Barthou oświadczenie Lloyd George‘a nie jest wyrazem  
opinji narodu angielskiego. Tysiące Anglików nie chcą na­
wet myśleć o zerwaniu z Francją, uważając, iż mogioby ono 
być wstępem do sojuszu z Niemcami i sowietami. Sojusz 
z Niemcami, o którym rzekomo marzy Lloyd George, byłby, 
zdaniem dziennika,-zdradą nie do pomyślenia, zdradą naszych 
poległych żołnierzy i marynarzy, pogwałceniem tradycji an­
gielskich i zdrowego rozsądku.

do obszukiwania domu. Na zapytanie, czego szukają, 
udopwiedzieli: broni i partyzantów. Rezultatem poszu­
kiwań było zrabowanie złota i srebra oraz strzelby, 
którą właściciel przechowywał za pozwoleniem miej­
scowej milicji. W kilku wsiach stwierdzono, że w gwał • 
tach i rabunkach brali udział żołnierze I. kompanji I. ba­
talionu III. pułku piechoty litewskiej.

ry w kwestii umożliwienia normalnego zakończenia konferen­
cji. Skirmunt zapytał, czy nie możnaby uiatwtć delegacji ro­
syjskiej przyjęcia ..owych warunków przez wysunięcie pro­
pozycji wysłania do Rosji międzysojuszniczej komisji.

Komisa ta miałaby dokładnie zbadać gospodarcze poło­
żenie Rosji, oraz zastanowić się nad kwestią gwarancji, któ- 
rychby mogła udzielić Rosja w zamian za przyznanie jej 
przez mocarstwa większych kredytów. Gdyby sprzymierze­
ni zgodzili się na ten plan, konferencja zakończyłaby się 
wkrótce w sposób formalny bez potrzeby zrywania rokowań-

Reorganizacja na Wileńszczyźnie.
Wilno. (AW.) Delegat rządu polskiego dla Ziemi Wileń­

s k i  p. Roman udzielił przedstawicielowi Agencji Wschodniej 
następujących tnformacyj w sprawie swoich najbliższych za­
mierzeń: Przychodzę do pracy rozpoczętej, którą wypadnie
mi kontynuować — mówił p. Roman. — Zadaniem moim bę­
dzie przedewszystkiem wprowadzenie względnie wykończe­
nie stałych form admintstiacii państwowej- Za najpilniejszą 
sprawę uważam rozciągnięcie ustawy o organizacji władz 
pierwszej instancji na naszą ziemie-

Ze sprawą tą twiąże się sprawa samorządu. Ody samo­
rządy lokalne będą tak urządzone, że dadzą gwarancie spra­
wnego działania, będziemy mogli wówczas przeiść dc upro­
szczenia administracji.

Niezadługo zapewne rozciągnięte będą na ziem ię Wileń­
ską ustawy dotyczące organizacji sejmików povriatowych 
i rad wojewódzkich, jako najważniejsze] instancji samorządom 
wej.

Ukończenie prac reorganizacyjnych Jest sprawą w  każ­
dym razie zaledwie tygodni. Co się  tyczy powiatów Ł zw. 
korytarza i przyłączonych ustawą z 6 go kwietnia do Ziemi 
Wileńskiej, to rozciągnięcie naszej administracji na tę zie­
mie odbędzie się  w przeciągu jednego do 2 miesięcy. Władzą 
w stosunku do ludności i do wszystKich jej grup narodowo­
ściowych odnosić się będą w  ten sposób, jak wskazuje kon­
stytucja z 17-go marca 1921 r-

P.ządy L i ^ r l w w f e i e j .
Wilno. (AW.) Litewska Agencja Telegraficzna do­

nosi: Minister spraw wewnętrznych postanowił prze­
prowadzić rewizję paszportów na całef Litwie- Osoby, 
które otrzymały paszporty z pominięciem przepisu o- 
bowiązuiaccgo będą karane. Obcokrajowcy tej kate­
gorii zostana wysiedleni z Litwy. Rewizja paszportów 
bedzie przeprowadzona początkowo w Kownie a pó­
źniej na terytorium całej Rzeczypospolitej Litewskiej.

RUSYFIKACJA NA LITWIE.
Wilno. (AW.) „Tewenis Baldas11 poświęca dłuższy

artykuł rusyfikacji zarówno wyższych jak niższych 
urzędników litewskich. Autor artykułu zaznacza, że 
wielu urzędników wobec nieznajomości języka litew­
skiego porozumiewa sie ze stronami po rosyjsku. Naj­
bardziej zakorzeniony jest język rosyjski w urzędach 
pocztowych i dyrekcji kolei żelaznych. Przejeżdżając 
przez Litwę kowieńska, duznaje sie wrażenia, że się 
jest w Rosii. Autor artykułu proponuje urządzenie kur­
su języka litewskiego dla urzędników.

Gwałty w iisk  li'ewskicfc v“ pasie itieotralnyin.

Miasta hanzeatyckie 
Zachodnich Prus.

W głebokiem średniowieczu, kiedy to jeszcze sto­
sunki społeczne nic były uporządkowane i panowało 
często bezprawie, zasada pieści, kiedy to ziemia słabo 
zaludniona gęsto okryta była liiebotyczncmj lasami, a 
nieliczne drogi roiły się od band zbójeckich, silne zwią­
zki stanowe tylko mogły liczyć na zabezpieczenie swe­
go mienia i bezpieczeństwa.

Taką wielką organizacją, skupiającą cały szereg 
miast od brzegów morzą Północnego, gdzieś aż po Ry­
gę i niż sarmacki była w wiekach średnich Hanza. Roz­
porządzając wielkiemi dostatkami, ma.iac liczne wojsko 
i flotę, zapewniała bezpieczeństwo miastom związkowym 
wiodąc nawet walkę z państwami, z Dama. Szwecją 
itd- W  skład związku hanzeatyckiego wchodziły takie 
nrzez czas jakiś i .miasta Zachodnich Prus.

Czytamy p iec, jakto radni Torunia'i Elbląga w y­
słali na zebranie Hanzy w Lubece w roku 1358 dwóch 
przedstawicieli, posi; dających również pełnomocnictwo 
innych miast piuskich- Zaś w roku 1368 cały szereg 
miast wchodzi w bliższe stosunki % Hanzą j to w nastę­
pującym porządku* Chełmno, Toruń, Elbląg, Gdańsk, 
Królewiec Brensberga.

Biorą też one cz5 nay udział we wszelkich naradach 
f przedsięwzięciach Hanzy.

Kiedy ta w połowie 14 wieku toczy wojną z Danią, 
miasta owe dostarczają potnocy, w zamian za co otrzy­
mają w zwycięskim pokoju w Stralsundzie kawał ziemi 
na własność koło Palsterbo, który miał służyć jako sta­
cja przy połowie śledzi. Miejsce owe z biegiem lat prze­
szło ną wyłączną własność Gdańska, dzierżącego je

gdzieś do połowy 17 wieku W ruku 1395 w czasie woj­
ny ze Szwecją jednym z dowódców hanzeałyckich jest 
Gdańszczanin Herruan a następnie Torunianin Wojciech 
Russe. W trzy łata nóźniej orzy icti współudziale zdo­
byto wysjoę Gottland główna siedzibę korsa.rstwa na 
morzu bałtyckiem. Największa rywalizacja na tle han­
dlowym miała mic.Bc? miedzy Anglia a Hanza- Spór 
ten często przechodzący w krwawe zatargi trwa przez 
cały ciąg istnienia Hanzy.

Kupcy angielscy ciągnący w głąb Europy, nie omi­
nęli i Prtis Zachodnich, zakładając w nich po miastach 
swoie domy handlowe. Słyszymy więc o takim składzie 
w Toruniu, Elblągu, Chełmnie. Jeden jedyny Gdańsk 
oparł się napływowi angielskich kupców. Związkowi 
z Hanzą zawdzięczają w znacznej mierze swoje bogac­
twa miasta pruskie. Położone nad dolnym biegiem Wi­
sły, majac poza sobą ściśle rolnicze kraje północnej i 
wschodniej Europy, prowadziły zyskowny handel, po­
średnicząc między Zachodem i Wschodem. Skupując 
płody surowe ziem polskich, a sprzedając wyroby kra­
jów Zachodnich, doszły do stanu kwitnącego Tych 
czasów sięgają owe przecudne gotyki nrast pruskich, te 
strzeliste domy boże. misterne gmachy, dziw dzisiaj bu­
dzące.

Nie długo jednak trwała świetność owa miast pru­
skich.

Taki Królewiec, Chełmno, Brunsberga schodzą do 
i tanowiska miast drugorzędnych. Zachowują znaczenie 
Toruń Elbląng a zwłaszcza Gdańsk, któremu związek 
z Polską obok prawie, źc zupełnej samodzielności dał 
niepomierne korzyści. Mimo przynależności do Polski 
nie ziyw a jednak Gdańsk związków z Hanzą. Kiedy 
ta wiedzii w latach 14o8—77 wojnę morską z Anglja, 
dostarcza i Gdańsk okrętów i temu zawdzięcza związek 
w części swe zwycięstwo. Biorąc czynny udział w owej

wojnie zezwala także korsarzom morskim prowadzić 
walkę pod flaga gdańską.

Część zdobyczy miała się dostawać w udziale 
miastu.

Z łupów wojennych pochodzi także słynne malo­
widło, dzieło malarza holenderskiego Hansa Memlinga: 
„Sąd ostateczny11 znajdujący się po dziś dzień w  koście­
le Panny Marji.

Zdobył go na okręcie płynącym pod flagą bur* 
gundzką. słynny żeglarz gdański Paweł Benccke. które-, 
go statek „Peter von Danzig11 był postrachem morza-

Z chwi[ą odkrycia Ameryki i nowych dróg handlo­
wych upada znaczenie Hanzy. Cały szereg miast do­
staje się pod bezpośrednią zależność ud książąt, czyktó- 
'ów, nie znoszących w pośrodku swych organizmów 
państwowych wolnych jednostek miejskięh.

Koniec wieku 55 i połowa 16-go przynoszą jej osta­
teczny upadek.

Związek miast pruskich z Hanzą da się jeszcze 
stwierdzić w wieku 16 *ym kiedy tó miasto Toruń. 
Chełmno, Elbląg wysyłają swych przedstawicieli na 
wiece miast hanzeatyckich.

W następnym withu jedyny Gdańsk bierze udział 
w obradach związku, a jeszcze w roku 1669 radzi 
wspólnie z hamburgiem, Bremą, Lubeką i Brunszwi- 
kiem nad tem, jakby odrodzić Hanzę.

Oczywista były te stosunki miast pruskich z Hanzą 
czysto handlowe, choć często pod ich pokrywką prze­
kradały się do Polski wrogie wpływy i przesiąkał 
protestantyzm.

O wyłamywaniu się jednak miast z pod wiadzy 
króla polskiego z wyjątkiem Gdańska jakoś nie słychać,

/Zbyt im Dylo dobrze, a mając samorząd i możność 
zyskownego handlu, czuły się szczęśliwe pod berłem 
polskim. Dr* L. Stoiarzewic**
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Proces chojnicki w sprawie Kontraktów rolnych.
Świadek* Turski zeznaje w  dalszym ciągu: p . dr. 

Graffe był zawsze przeciążony pracą — jak mówi. Gdy 
jednak Sąd Apelacyjny nakazał spisywać hipoteki Bau- 
ernbanku na rzecz skarbu Państwa i przeznaczył ku 
temu sekretarza hipotecznego Kwiecińskiego, p- dr 
Graffe odtolcgrafował. żeby go jeszcze nic przysyłać. 
Gdy zaś ia zabrałem się do sporządzenia tego spisu we­
dług gr.iin, p. naczelnik zakazał mi to robić. , Na to jest 
czas" — mówił — a w/aaze naczelne nalegały na spi­
sywanie tego w interesie polskim.

Prokurator zapytuie świadka dr. Graffcgo, czy jest 
Polakiem, czy Niemcem.

Dr. Graffe: Polakiem, co wskazuje już ustawa Rze-
CZ3?pospoIitej.

Prokurator; Czy tyikc na podstawie ustaw Rzeczy­
pospolitej, czy też z przekonania czuje się pan Polakiem?

Pr. Graffe; Z przekonania też, gdyż inaczej nie był­
bym tu prawdopodobnie został.

Świadek p. dr. Odvja zeznaje m. i.: Na jesieni 1920 
roku kupił od p. Schuttego 3 morgi ziemi za około 20 
tysięcy marek. Pewnego dnia wezwał go pełnomocnik 
p. Schuttego, żeby poszedł z nim na kontrakt do p* Gacz­
kowskiego".

P. dr. Zemue prosi o zaprotokołowanie, że i świa­
dek P- dr. Odyia był przekonany, że robi coś ważnego, 
potwierdzaiąc kontrakt, spisany przez p Gaczkowskie- 
ęo. nadto jeszcze w obecności sekretarza sądowego 
piesika, który przybył do p. Schuttego ze stemplem-

P. dr. Odyja potwierdza raz jeszcze, że naturalnie 
był przekonany, że czynność ta jest ważna, gdyż wszy­
scy tak robili — wzywał go do tego pełnomocnik p. 
Scbiitcgo — a zresztą działo się to z wiedzą sądu, któ­
rego sekretarz był obecnyrr.

Świadek P. Hepka, gosnodarz z Nowych Prus: Gdy 
Łosiński przedstawił w sądzie kontrakt sporządzona 
przez nauczyciela, p. sekretarz rtm powiedział, że musi 
być przez Gaczkowskiego zrob:ony. Sędzia dr* Graffe 
zaś rzekł: Tego w księgi gruntowe nie możemy wpro­
wadzić. Idź pan do p. Gaczkowskiego. P . Gaczkow- 
sfe, jest starszym mianowanym pisai zem i zaprzysiężo­
nym i jemu s'!<? to naieży.:‘ Kontrakt ten był później unie­
ważniony. Aż do lipca miałem spokó!'. Aż tu w lipcu 
Niemiec który chciał się wyprowadzić do Niemiec, za­
żądał, abym mu oddał grunt z powrotem i nastąpiła 
eksmisia.

p. dr* Zemke żąda zaprotokułowania. że i ten Świa- 
deK jak wszyscy zresztą, był przekonany, że robi kon­
trakt obowiązujący, gdyż słyszał, jak p. dr. Grafie 
polecał pójść do Gaczkowskiego* Wezwałem tylko te- 
*0 jednego świadka, a sa takich setki. — Krause, od któ­
rego p. Hepke kupił posiadłość, jest optantem.

Dr. Zemke zapytuie, czy p. dr- Graffe wypuszczał, 
ie  Niemcy bedą mieli dla Polaków tak aobre serce, że 
pic skorzystaią z nieważności kontraktów wobec spad­
ku waluty i wzrostu wartości sprzedanych posiadłości 
i czy nic wiedział, żc u nas zwykli byli wszyscy zawie­
rać kontrakty notcrjalne nawet w czasach normalnych, 
przed wojną.

Dr. Graffe: Sędzia hipoteczny nie jest obowiązany 
Czuwać nad tern, aby kontrakty Pyły notarialne, gdyż 
i ‘zwykłe stają się ważnenii z chwila przewłaszczenia.

Po przemówieniu prokuratora, który wniósł, uwa­
żając winę oskarżonych za udowodniona, o 2. miesiące 
więzienia dla p. dr. Zcmke‘go, a o 1 miesiąc dla 
p. red Piechowskiego, oraz o nałożenie im kosztów 
procesu, zabrał głos obrońca oskarżonych p* mec. Try- 
powicz, który wywodził m- i.:

'?iof. Dr. Łęgowski. *

Pr mii u :  fc ilw arę  tfc jte r tw ik g  
z S ż l e l c i i i t e p  i Oliwy.

Niemasz przyjemniejszej niespodzianki dla badacza 
przeszłości pomorskiej, jak gdy zetknie się z instytucja­
mi. któ.e przetrwały czasy rządów zaborczych i bez­
pośrednio wiążą nas z dawną wolną Rzeczypospolitą. 
Takich instytucyj politycznych i kulturalnych jest u nas 
bardzo mato; rząd pruski starał się zerwać wszelkie 
nici, wiążące nas z niepodlcglcm państwem naszych 
praojców. Zniknęły wiec zaraz po pierwszym rozbio­
rze województwa j starostwa, rozerwano hierarchię ko­
ścielną, tworząc nowe diecezje, pozamykano większą 
część klasztorów a pozostałe poddano jurysdykcji 
władz, mających siedzibę w okolicach niemieckich Nie 
pozostała z polskich czasów ani jedna szkoła średnia. 
Do nielicznych instytucyj, których rządy pruskie nie 
zniośły, należą znane na calem nółnocnem Pomorzu 
pielgrzymki na kalwarię wejherowską. Nie odbywają 
się one dziś z taką okazałością jak dawniej, kiedy lud­
ność Gdańską i okolicy, z których te pielgrzymki wzię- 
jy początek, była w wielkiej części polska, ale i dziś 
jeszcze zgromadzają setki i tysiące pobożnego ludu ka­
szubskiego, krzepiąc go pod względem religijnym a tak­
że i narodowym. Tu też historia powstąpia i rozwoiu 
pielgrzymek na kalwarię wejherowską, którą przedsta­
wię, będzie zarazem ustępem dziejowym z walk. które 
luaność kaszubsko-polska w Gdańsku o swe stanowisko 
w kościele toczyła. I rzecz dziwna, napór niemiecki, 
domagający się.J Pierwszych miejsc w kościele sztolcem- 
berskim i w pielgrzymkach wejherowskich, zaczął się 
już pod rządem dawnej Rzeczypospolitej, wtedy już nie­
raz udawało się Niemcom zepchnąć żywioł polski na 
szary koniec, ale dzielny, lud kaszubski nie ustępował

IV,
„Nte może fu być mowy o zamiarze obrazy. Z ze­

znań świadków, zwłaszcza świadka p. sędziego Rutki, 
wynika, że wszystko to, co zawierał artykuł pierwszy 
o zdenerwowanym sędzi, odpowiada faktom: sędzia 

dr. Graife był istotnie anoimaihym i maltretował ludzi, 
postępował samowolnie* Gdyby podobnie postępował 
jakiś posterunkowy policji, byłby stante pede (natych­
miast) wydalony. S_zczegómię naczelnikowi sądu nie 
uchodzi tak postępować. Jest cały szereg momentów, 
które nie świadczą o nadzwyczajnym takcie ani po­
chlebnego światła na działalność sędziego dr. Graffcgo 
nie rzucają. Dowód prawdy udał się najzupełniej. Po­
stępowanie dowodowe jest niemal fotografia tego, co 
artykuł powiada.

Żę i w drugim artykule oskarżeni nie mieli zamia­
ru. obrażania dr. Graftego wynika ze zwrotu, że , p. dr. 
Graffe należy może do wyjątków". jZeznania świadków 
przytaczają cały szereg momentów, pozwalających mó­
wić o germanofilstwie, jak np. ta wielka obojętność dla 
interesów skarbu Państwa, nawet telegram, żeby nie 
przysyłano sekretarza -Ua spraw „Bauernbanku". Cha- 
rakterystycznemi w tym kierunku sa zwłaszcza własne 
słowa p. ar. Graffego. wytoczone przez p. dr. Odyję, 
jak się p.. Graffe wyrażał do swych rodaków.

Jaka rolę odgrywali „neutralni" wobec Państwa 
Polskiego, jest tajemnicą poliszynela, o tern wróble na 
dachu śpiewaią. Nie dziw. że nie budzą oni ci „lojalni" 
—• „neutralni" Niemcy zaufania u ludu. Refleksem tego 
jest artykuł „Głosu Ludu", odbiciem uczuć całego spo­
łeczeństwa.

Co do artykułu trzeciego, to część pierwsza, inter­
pelacja — nie wchodzi wogóle w rachubę, gdyż jest 
tylko zgodnem z prawdą sprawozdaniem z czynności 
Sejmu. W drugiej zaś części, krytykującej działalność 
dr. Graffego co do kontraktów, dopatrzył się prokurator 
zarzutu nieuctwa i popierania Niemców ze szkodą Pola­
ków. Z zeznań świadków Turskiego i Hepki wynika, że 
dr. Graffe upoważnił owego pisarza pokątnego do Spi­
sywania owych kontraktów.

Ciekawym jest również moment, że właśnie dokument 
zaprzysiężenia zaginął. Rezultuie z wszystkiego, że 
jest w wszystkiein tem ziarno prawdy, że nie wyssali 
oni sobie tego z palca, tylko, zeznali to, co dokument 
ów zawierał. Juz ten jeden fakt świadczy o aż za du~ 
żem nieuctwie, takśamo, jak zezwolenie na przesłuchi­
wanie aresztantów przez pisarzy i polecenia w liście 
prywatnym odbycia rewizji domowej. Słowem, dowód 
o nieuctwie jakkolwiek przykry, w zupełności się udał.

Zwracani uwagę na orzeczenie Sądu Rzeszy: „dass 
der Richter bei Priifung des Wahrheitsbeweises sich 
weniger an die Einzelheiten, ais an ihren Gcsamtcha- 
rakter zu halten hat" (w dowodzie prawdy chodzi mniej 
o szczegóły, aniżeli o charakter ogólny). Chodzi zreszra 
o obrony usprawiedliwionych interesów (§ 193 art* 3), 
to samo już wystarczy do uwolnienia oskarżonych. Nie 
chodzi o nic innego, jąk o głos opinji publicznej. Jedno­
stki nie mogą tego czynić tak dobitnie, jak powołana 
do tego prasa. Jest to dowód wielkiej- odwagi cywil­
nej, można im to policzyć tylko na poczet zasług.

Nici nieuchwytne sięgają po Grudziądz, Wolsztyn 
— podobne tu i tam postępowanie, mające na celu wy­
wołanie wzburzenia opinji publicznej. Ktoś musi stać 
poza tem, aby wywołać mniemanie, że dawniej lepiej 
sie działo aniżeli za polskich czasów Nie po to uzyska­
liśmy wolność, ażeby jeszcze lud krzywdzono, i ażeby 
czyn:li to właśnie ci, którzy postanowieni są ku obronie 
przed krzywdą.

Jeżeli znalazł się organ prasy, który tu wykazał, 
to spełnił tylko swój obowiązek.

Nauka.
Pierwsza polska wystawa szkolna.

Komitet wystawy szkolnej we Lwowie urządza przs 
sposobności Targów wschodnich wystawę szkolną, 
obejmującą szkolnictwo wszelkiej kategorii w całej Pol­
sce, mianowicie w dniach od 20 sierpnia do 15 września 
bitż. roku. Cel wystawy: Poznanie obecnego stanu 
pracy oświatowej i szkół wszelkiej kategorji, oraz 
urządzeń i pomocy naukowych, wykazanie braku i ró­
żnic w szkolnictwie trzech zjednoczonych azielnio Pol­
ski, budzenie wytwórczości w dziedzinie przemysłu

szkolnego, unifikacja, podnoszenie poziomu oświaty 
i szkolnictwa w związku z przygotowującym się na 
rok przyszły w całej Polsce obchodem ku uczczeniu 
150 rocznicy powstania Komisii edukacyjnej narodowej 
i zgonu Stanisława Konarskiego. Komitet czyni starania 
u władz szkolnych, aby wystaw® szkolną poprzedziły 
wystawy powiatowe szkół powszechnych, średniph 
zawodowych w całej Polsce, poczpm eksponaty, cha­
rakteryzujące stan oświaty szkolnictwa i prac nauczy­
cielskich w każdym powiecie przesiane zostaną na wy­
stawę lwowską. Komitet zwraca się przeto do kura 
torjów okręgowych szkolnych, rad szkolnych powiato 
wych, miejskich, szkół średnich, zawodowych, organi 
zac.ii uczniowskich, wydziałów oświaty pozaszkolne' 
wojskowych referatów oświatowych itp., by w ocze 
kiwaniu urzędowego polecenia ze strony, władz swych 
przełożonych zechciały przygotować materiały celem 
należytego obesłania wystaw powiatowych, następnie*" 
wystawy lwowskiej. Szkoły, które już urządzają wy 
stawę powiatową (miejską), następnie zbiorową wysta­
wę we Lwowie.

Nowość: wydawnicze.
Tre&ć n u m e r u  2- - 3  „Lotu14: Clemeńt Ader — J 

G r z ę d z i ń s k i ;  Na piatach lodu — S t a r t e r ;  Wypói 
rrofilÓY lotniczych — irof. Cz. W i t o s z y ń s k i ;  Lot be? 
silniita — inż Żdz. Zych-P ł o d o w s k i ; Możliwe ulepszenia 
silnika benzynowego — prof. St. Z i e ra b i ń s k i ; , VII Mię­
dzynarodowa wystawa lotnicza w Paiyżu — W. Ś w i ą t e *  
c k i ;  Port lotniczy — Kraków; Konferencja w sprawie lot­
nictwa; Konferencja lotnicza w Stockholm ie; Dział samocho­
dowy ; Kronika Polska; Eiuletyn Aero-Klubu Polski (War-1 
szawa); Biuletyn francuski; Kronika międzynarodowa; i t. d

Dalibyśmy sobie policzek jako państwo kulturalne, 
gdybyśmy przez tego rudzaju procesy miel: krępować 
opinie publiczną. Kodeks karny jest dla zbrodniarzy, ale 
nie Ma.ludzi, którzy mają odwagę cywilną służyć spra­
wie ogólnej. Z tych przyczyn nie widzę żadnei winy 
oskarżonych i proszę o ich uwolnienie.

Po krótkich wywodach adwokata p. dr. Graffega 
p. mec. Behnke, p. mec. Trypowicz. zwrócił jeszcze 
uwagę na dziwne momenty zastauowienia się tajemni­
cą urzędową.

Jzasadnienie wyroku podaliśmy już swego czasu. 
Sąd stwierdził, że jakkolwiek byty pewne jaskrawości 
w artykułach, faktem jest jak wynika z zeznań dr- Graf- 
jego i jego urzędników, że był rzeczywiście zdenerwo­
wanym. dalej udowodniono, że rzeczywiście odsyła! 
strony do Gaczkowskiego, nawet mówił, że Gaczkowi 
ski fest starym adwokatem, że ma prawo kontrakty te 
robić.

ani na krok i walczył z uporem o każdy. nawret naj­
drobniejszy szczegół. I szedł on naprzód mimo ustępli­
wości a często wprost niedbalstwa władz polskich, do­
póki sam byt Rzeczypospolitej bronił go od jaskrawych 
lerzywd ze strony niemieckiego żywiołu, skoro tej Rze­
czypospolitej zabrakło, rozpoczęła niemczyzna zwy- 
cięzki pochód i dziś ludność kaszubsko-polska tworzy 
już tylko nieliczne odsetki w Gdańsku i na jego przed­
mieściach.

Wejherowo zostało założr.ie 1644 r„ reformaci spro­
wadzili się do klasztoru 164$ z Goruszek ż Wielkopol­
ski a w r. J655 dokończyli budowy 25 kaplicy, tworzą­
cych tak zwaną kalwarię i to przy pomocy założyciela 
miasta i klasztoru Jakóba Wejhera, dzielnego wodza 
w wojnach wschodnich i wojewody malborskiego. Po­
danie niesie, ż t  Wejher przy oblężeniu Białei we wscho­
dniej Oalicu kawałkiem muru przywalony ślub uczynił, 
że jeżeli życiem ujdzie w dobrach swych klasztor pobu­
duje. Powróciwszy szczęśliwie do domu i spostrzegł­
szy. że na miejscu gdzie dziś Wejherowo leży, płynął 
strumyk Bjajłą zwany, uznał to za szczególna wskazów­
kę nieba i tu kościół a następnie klasztor pobudował. 
Przy wznoszeniu kaplicy były mu czynną pomocą mał­
żonki, pierwsza z hrabiów Schaffgotschów i drugą Jo- 

| auna Katarzyna Radziwiłłówna, księżna na Nieświeżu 
I i Ołyce, które kilka kaplic własnym sumptem wzniosły. 

Katalog zmarłych klasztoru wejherowskiego wymienia 
Jakóba Weihera. i żonę jego Radziwiłłównę jako swych 
'•'zczególnych dobrodziejów, pierwszy zmarł 20 lutego 
1657 w Gdańsku1) i w klasztorze weiherowsklin pocho­
wany został, s żona jego z Radziwiłłów umarła 20 czer­
wca 1665 roku.

*) Ks. Czapiewski, Senatorowie śwłeeey, PodsTrt-.błowIe
1 Starostowi® PrusKrólewskieh, podaje jaao datę śmierci 
21 lutego.

Wojewoda Wejher zakładał drogę krzyżową z 
wielką starannością, kvysła! on po dwakroć komisję do 
lerozobmy. która zdjęła plan symacyiny prawdziwej 
drogi krzyżowej i podług tego planu stacje wejherow- 
skie rozmieściła, przywiozła też ziemię z jerozolimskiej 
drogi krzyżowe' i na miejscach stacyjnych rozsjrpała. 
Potomkowie Jakóba Wejhera a następnie potomkowie 
po kądzieli Radziwiłłowie i późniejsi właściciele Prze- 
bendowscy opiekowali się klasztorem i -kalwarią, na­
wet jeden z poprzedników dzisiejszego właściciela Key- 
serlinga kapliczkę nad Cedronem postawił Rzeczkę 
Białą nazwano bowiem Cedronem a od niej i p;ękna do­
lina, wśród lasów położona nazwę do*iny Cedronu do­
stała. Papież Inocenty Xl obdarował wejherowską 
drogę krzyzową licznejni odpustami.

Zapoczątkowanie pielgrzymek na kalwarję wejhe­
rowską wyszło nie z klasztoru weiherowskiego lecz z 
klasztoru reformatów w Sztolcenbergu pod Gdańskiem. 
Klasztor ten założony został także przez wojewodę 
tnąlborskiego. ale przez drugiego następcę Wejhera Ja­
na Ignacego Bąkowskiego, który ten irzad  wojewody 
sprawował od roku 1677 do 1679, a przed tem był wo­
jewodą pomorskim od r. 1665—1677. Dokładnej daty 
założenia klasztoru podać nie umiem, ale w każdym ra­
zie udbylo się to założenie przed rokiem loó6. bo w tym 
roku podług księdza prof. Fi ydrychowwza biskup 
włocławski Czartoryski w Sztolcenbergu nową parafia 
utworzył i jej duszpasterstwo 0 0 . reformatom powie­
rzył. (Słownik geograficzny poa miejscowością Gdańsk- 
Sztolcenberg.) W tej więc parafii powstało bractwo 
Drogi krzyżowej, a za główny cel postawiło sobie urzą­
dzanie procesyj z Sztolcenbergu do Wejherowa, aby Vv , 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego na kalwarii we.,- 
herowskiei rozpamiętywać tajemnice Męki Pańskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z pobytu Prezydenta Ministrów 
w GrndziąM

Wczoraj, we wtorek, przybył do Grudziądza naj­
wyższy urzędnik Rzeczypospolitej, Prezydent Mini­
strów p. Ponikowski.

Już o godz. 4-ej popołudniu zapowiedziany przy­
jazd p. premiera zgromadził na brzegu Wisły w oko­
licy przybranej w zieleń i chorągiewki przystani — ty­
siączne rzesze publiczności, przedstawicieli władz woj­
skowych, państwowych i komunalnych oraz dzieci ze 
wszystkich szkół. Lecz dopiero o go lz. 6.30 przybył 
statek wiozący p. Ponikowskiego — o czem zawiado­
miła miasto syrena Ochotnicze! Straży Ogniowej.

Z p. Prezydentem przybył b. minister b. dz. pr. 
dr. Wybicki, woiewoda p. Bręjski, dyrektor dep. sztuk 
pięknych, słynny artysta malarz p. Faidt, naczelnik 
wydziału w min. W. R. i O. P, p. Zagórski oraz se­
kretarz prez. ministrów p. Legieżyński.

Gości powitał prezydent miasta p. Włodek na co 
odpowiedział p. Ponikowski, poczem wśród okrzyków 
publiczności i dźwięków orkiestry muzyki wojskowej 
i Ochot. Straży Ogn. udał się p Prezydent Min strów 
do Ratusza.

Na malej sali Magistratu nastąpiło oficjalne przed­
stawienie korporacji samorządowych i t. d.

Okolicznościowe przemówienie wygiosił prezes 
Rady M ejskiej, mecenas p. Szychowski.

W krótkiej odpowiedzi zaznaczył p. Ponikowski, 
że naipóźniei w przeciągu 2 miesięcy wróci do Gru­
dziądza i dokładniej zapozna się z naszymi warunkami.

Po tern uroczystem zapoznaniu się zwiedzili 
dostoini goście historyczne zabytki naszego miasta 
i byli na herbatce u starosty powiatu grudziądzkiego 
p. Ossowskiego.

Z powodu spóźnionej pory jako też ulegając proś- 
b e  przedstaw cieli Gi u ł ządza  n e  wye  hal p Frezy* 
dent Pon kowSKi do Gr o i k a  lecz pozostał u noś i b yt  
obecny o godz. 9-e, wfecz. na przedstawieniu „Sę­
dziów* w Teatrze Pomorsk, m.

Artyści biorący udział w tern przedstawieniu wy~ 
wiązali się w zupełności ku ogólnemu zadowoleniu 
zie swoich ról.

Przed i po przedstawieniu odegrała Orkiestra 
Ochotniczej Straży Ogniowej udatnie kilka utworów 
muzycznych.

Mamy nadzieję, źe pan Prezydent Ministrów p o ­
prze tak ważną placówkę szerzenia polskości jaką jest 
nasz Teatr i przyczyni się do tego, by dzieło, stwo­
rzone wśród bardzo trudnych warunków nie zmarno­
wało się.

Około północy powrócił p. Prezydent Ministrów 
do Warszawy żegnany na dworcu przez przedstawi­
cieli wszystkich naszych władz.

** *
P om oc P . P r e z y d e n t a  M in i s t r ó w  d la  

„Teatru P o m o r s k i e g c “ . Jak u t wyże donosimy, 
był p. Prezydent Ministrów na przedsiawieniu w „Teatrze 
Pomorskim*.

U wejścia powdali gościa dostojnego członkowie 
Zarządu i rady nadzoiczej oraz dyrektor teati u o. Ksią­
żek w otoczeniu reżyserów dramatu p. Mieczyń- 
skiego oraz operetki p. Millera

P. dyr. Książek przemówił kilka siów, wyrażając 
w nich nadzieję odczucia ze strony p. Prezydenta 
ważności placówki.

Wśród tonów hymnu narodowego wszedł p. P re­
zydent Ministrów do teatru, gdzie licznie zebrana pu­
bliczność powitała go powstaniem z miejsc.

W pięknie udekorowanych lożach zarządu i rady 
ńadzorczei zasiedli p. Prezydent Ministrów, p. mini­
ster Wybicki, pani prezydentowa Ponikowska, p. min. 
Wybicka, dalej p. wo;ewoda Breiskg p. dyr, Fa at, 
kurator Riemer, dr. Lank.au, dyr. dr. Zagórski i dalsi 
panowie.

Grano „Sędziów* w znanej już doskonałei 
obsadzie.

Na p. Prezydenta uczyni) nasz skromny teatr 
tern większe wrażenie, że grą artystów był m le za­
skoczony.

To też po referac e pp. prezyd nta W łodka i dyr 
Roszwińskiego wyasygnował lako tymczasową sub­
wencję dla „Teatru Pomorskiego* m l jo  tu m a r e k .

Za hojny ten dar obai panowie p. Prezydentowi 
Ministrów szczerze podziękowali, tembardziej, że jestto 
początek dalszej celowej pomocy rządu..

Podziękę swą zarząd „Teatru Pomorskiego* skie- 
rowywuie i pod adresem pp ministra Wybickiego, 
dyr. Faiata i woiewody Bre.skiego. Obecnie tedy od 
Społeczeństwa grudziądzkiego zależy, by zaintereso-4 
wanie władz naszych poprzeć czynnem i gorliwem 
poparciem teatru, tembardziej, że gra artystów zasłu­
guje, by teatr grudziądzki stale był przepełniony.

 — ------------

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Czwartek: Bogufata. Wschód słońca 5.14, 

zachód 8,40. Wschód księżyca 8.59, zachód 5.35.
Sb

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Środa: WIECZÓR LITERACKO-KABARET*.’*  Z JEDNO­
AKTÓWKĄ p. t. ZŁODZIEJ.
Czwartek: PANNA MALIGZEWSKA — premiera.

Sb
MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 

2, w niedziele I święta od zodz. 11 do 2.
■ Sb

BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7 dla dzieci w środy i so­
boty od zodz. 4 -5.

Sb
—s* poDZIĘKOWArsIE. Wszystkim, którzy ofiarowali 

kwiaty na ozdobtenie ołtarza w kościele garntz. szczególnie 
Szkole Żandarmerii, która zebrała na ten cel 20 500 mk. skła­
dam serdeczne „Bóg zapłać". Ks- Ł ę g a, st. kapelan.

—** W ielki w iec g ó rn o ś^ sk i odbędzie się w 
czwartek i 1 b. m o godz. 8 wiecz. staraniem związ­
ku obr. Kresów zachodnich na sali „Bazaru." Na 
wiecu tym energiczny protest podnieść musimy prze­
ciw gwałtom, dokouanym na naszych braciach górno­
śląskich.

Ponieważ o poseł Korfanty przybyć me może. 
przemawiać będzie w tej sprawie p. dr. Maj prezes 
O. K. Z. i inny mówca miejscowy.

Kto Polak i współczuje z tragedją braci 
Ślązaków niech przybywa na wiec górnośląski

O. K. Z.
—** JAK TO NAZWAĆ? Onegdaj wieczorem w hotelu 

Centralnym, za papierosy, które kosztują w handlu detalicz­
nym mk. 4 za sztukę* t- zw. Doktorskie, żądano marek osiem.

Jak nazwać to podwyższanie cen o 100 proc. Nam zdaje 
się, źe fakt taki nazwać można jedynie lichwą.

'—!** *,CZEPIA SIE JAK PIJANY PŁOTU" mówi polskie 
przysłowie, ■ które możemy ’ zastosować do p'semka toruń­
skiego zatytułowanego szumne ,Głos Robotnika". Otóż w 
104 numerze pisemko to „ws:adfo na nasze pismo za to. że 
przed kilkoma dn ami w kronice zwrócił śmy uwagę naszych 
Szan- Czytelników na anons jubilera obywatela szwajcar­
skiego ożenionego z Polką p. O. Walkera.

Jak się dowiadujemy od p. Walkera (który zwrócił naszą 
nwagę na zaczepkę „Głosu Robotnika"* ponieważ szanując 
się zupełnie, nie czytamy go* nie chcąc zejść na tory ryn­
sztokowej polemiki, jaką to pisemko uprawia), w najbliższym 
czasie udowodni on „Głosowi Robotnika" bezpodstawność 
stawianych nam zarzutów. Jesteśmy ciekawi, czy „Głos 
Robotnika" pochwali się przed swoimi zwolennikami od­
prawą otrzymaną od p. Walkera.

—** Z URZĘDU POCZTOWEGO. Do Małopolski i  by­
łe! Kongresówki nie wolno w ysyłać zwykłych listów za po­
braniem (zaliczką). W myśl przepisów obowiązujących w 
wyżej wymienionych b. dzielnicach listy za pobraniem mu­
szą być nadawane Jako p o l e c o n e .  Przesyłanie listów  
zwykłych za zaliczką jest dopuszczalnem tylko na obszarze 
b. dz. pruskiej.

— MILJONOWA KRADZIEŻ NA STACJI KOLEJO­
WEJ. W nocy z dnia 9-go na 10-go bm. skradziono na rut. 
dworcu w poczekalni II klasy Józefowi Szczeltchowsk emu 
zam. w Rodwanowicach pow. Chrzanów czarna walizkę, za­
wierającą 2 i  pół miliona marek.

Z Pomorza.
**— RADZYŃ. (O bchód 3 m aia). Nasze mia­

steczko obchodziło dzień 3 maja w nader uroczys v 
sposób. O godz. 10-ei odbyta się w kościele nara- 
f ainym uroczysta n s ' a  św„ na k t  rą się tylu para­
fian stawno, że kościółek nasz byt przeoeimony az no 
br/egi, W nabożeństwie braiy udział także i dzieci i 
s k o ' n e  tuteszej parafii. Zauważyliśmy dziec szkolne 
w towarzystwie swych nauczycieli z nastęouiac\ch 
miejscowości: Radzyń miasto, Radzyń wieś, Dąbimec, 
Mazanki, Plemięta, Szumiiowo i Ziein •wo. Po mszy 
św wygłosił ks. proboszcz M a ń k o w s k i  okol cz- 
nościowe kazanie, poczem odśpiewa »o wspólnie „Boże, 
coś Polskę*. W P' chodź e ruszylismz potem na ry­
nek, gdzie słyszel śmy śpiewy narodowe dziec szkol­
nych i naszei „Lutni*, również deklamape dz atwy 
szkolnej. Po przemówien u tutejszego p. bufrn strza 
odśpiewano wspólnie „Rotę*.

O godz. 1-ei odoyłp się przedstawienie dla dzieci 
szkolnych. Odegrano sztuczkę: „Gdy zaórzmią trąbki 
Chrobrego*. Po przedstawieniu ruszył pochód z mu­
zyką na czele przez miasto na rynek pokrzvżacki. 
Slyszel smy znów różne śpiewy narodowe, wykonane 
przez dziatwę szkolną i kolo śp. „Lutn a*. Deklamac e 
dzieci poszczególnych szkół tutejszei parafii urozmai­
ciły program. W lędrnych słowach przemówili do 
uczesm ków obchodu lekarz p. dr. L a c h o w s k i  
z Radzyna i p. J o r d a n  z Mazanek, poczem odśpie­
wano hymn narodowy.

W ogrodzie p. Kwanta bawiono się wspólnie 
przy „loterii amerykańskie)* i „kole szczęścia* aż do 
wieczora. Fanty składały się z licznych podarunków 
okol cznych ziemian i tutejszych mieszczan.

W eczorem odbyło się przedstawienie dla star­
szych, a po niem zabawa taneczna.

Czysty dochód z obchodu przeznaczono na cele 
T C. L. Wspommeć należy jeszcze o doborowym 
bufecie naszych pań Ziemianek.

Tegoroczny obchód 3-gó maja pozostanie jeszcze 
długo w pamięci iego uczestników, a przedewszyst- 
kiem naszej dziatwy szkolnej. Komitetowi z ks. pro­
boszczem Mańkowskim na czele należy się uznanie 
za urządzenie takowego. U c z e s t n i k .

—** WĄBRZEŹNO. (Szkoła wydz. ku czci Konstytucji 
3 Maja). W dniu 3 maja po nabożeństwie dziękczynnem, od- 
prawionem przez ks- Wiiemskiego w czasie, którego chór 
szkoły wydziałowej odśpiewał szereg pieśni kościelnych, u- 
dafa się dziatwa wspomniane! szkoły do sali hotelu pod ,*Bia- 
tym Orłem", gdzte staraniem kierownictwa szkoły urządzpno 
uroczysty poranek ku czci Konstytucji majowej. Po odśpie­
waniu pieśni narodowych okolicznościowych przemówieniach 
i deklamacjach, ks. rektor W lemskt rozdał najstaranniejszym 
uczniom i uczenicom obrazy pamiątkowe zachęcając w szy­
stkich do prący dla dobra Ojczyzny. Okrzykiem ku czd  
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej zakończono tę podniosłą uro­
czystość, która w sercach dztecięcych pozostawi niezatarte 
wspomnienie.

Z całej'Polski.
__** INOWROCŁAW. (Wizytacja biskupia). ,,DziennłK 

Kujawski" donosi: Od soboty bawi w mieśc’e naszem Nai- 
przewielebniejszy ksiądz biskup Łukomski, który przybył tu 
w celach wizytacyjnych. Miasto na cześć Dostojnego Gościa 
przystroTo się świątecznie, mieniąc się barwami narodowemi 
w Ucte wiosennych blaskach słońca. Pogoda przecudna 
przyczyniła się niemało do podniesienia uroczystego nastroju.

Najprzewielebniejszy ks!ądz Bskup przyjechał w sobotę 
w południe pociągiem z Poznania w towarzystwie swego ka­
pelana ks. Kurpisza. Na dworcu oczekiwali Go ks dziekan 
Okomewski oraz z ramienia władz powiatowych przedstawi­
ciele Starostwa ! W ydzału Powiatowego. Krótko potem 
dzielna czwórka p. Grobelskiego ze Strźcmkowa. której to­
warzyszyła banderia w mniej więcej sześćdziesiąt koni, unio­
sła ks. Bskupa i towarzyszącego Mu ks. prałata Okoniew­
skiego ku miastu- Tu przed ratuszem zebrali się: Magistrat 
i Rada Miejska z prezydentem miasta na czele, duchowień­
stwo nTejscowe oraz stowarzyszenia, bractwa i cechy: mło- 
d zeż szkolna tworzyła szpaler. W chwili, gdy zajechał po­
wóz z Najprzewielebnieiszym ks Biskupem, z tysiąca piersi 
wzbił się  w niebo gromki okrzyk: Niech żyje!

—** KOŁO. (Straszny wypadek-) Przed kilku dniami 
zdarzył s’ę straszny wypadek, który spowodował śmierć 
sześciu osób. Rzecz rwała s'ę lak następuję:

10 osób. tj. 6 kobiet i 4 mężczyzn, w vhral* się na w vc'e. 
C7*kę ło'’z"ą po Warcie. ! ;kąd łódź płynęła z prądem, w szy­
stko szło jak nalepie), lecz gdy trzeba było zawrócić, kn*dy 
ze spacerow!czów chc'ał być pomocny ieden drug!emu, gdyż 
ani jedna ze zgromadzonych osób nie umiała wiosłować. 
P.odczas zmagania się  z prądem, łódź się wywróciła i sześć 
osób utonęło, zaś 4 osoby (w tej liczbie 1 kobietę zdołano' 
uratować. Napewno skończyłoby się tylko na kąpieli, lecz nte 
tylko że nikt nie umiał wiosłować, ale nia umiał te i 1 pły­
wać.

--** C zęsto ch o w a . (Tragedja młodej dziewczyny.), 
Była glerotjb urzędniczką Magistratu w Częstochowie. Nie-i 
dawno opuściła zajmowane sta owisko. Szukała posady. Mia­
ła  otrzymać w fabryce „Częstochowianka*, lecz wreszeie od-j 
mówiono jej. Ambicja młodej dziewczyny wzięła górę i gdy  
w piątek w nocy wyszła z domu, rzuciła się do Warty, znaj-, 
dująe śmierć w jej nnrtach. Młodocianą desperatką była Ja- 
itińa Lubaszewska, zam. na Rakowie.

— Z«Vr<»ei:yn.. (Złote interesy.) Do właścicl ila 
sklepu Bekkera w Zakroczymlu zgłosiła się jakaś elegancko  
ubrana kob eta i  zaproponowała kupno 50 rubli w złocie,' 
Bekker, łasy na zło o, naiych miast przystąpił do transakcji 
i kupił owe 50 run U za 70 O mk. Bekker pr:ez dwa dni eie- 
szył -ię „złotym" interesem, aki zrobił, a nie mogąc nie po­
dzielić się wiadomością o tein ze swymi znajomymi, pokazał 
im złoto. Znajomi stwierdzi i. że złoto i śt fałszywe, bekker 
wpadł w rozpacz i zawiadomił o oszustwie policję, lecz po 
sprytnej oszustce już ant śladu nie było.

—** Dubno. (Niezwykły osadnik) W powiecie du- 
bieńskim w mie^mwości Borturca, st,*- ow rcei d*> niedawna 
własność p. bztiwałowej, a oslatmo przejętej przez Powiato­
wy Kom tet Na awo-.y, otrzymał działkę irm' osadnik w .j- 
skowy ueteran. który ma obecnie 130 Int. Był n z Napole­
onem pod Moskwa, pamięta bój ca polach Borodina, pó/.niej 
zaś brał udział w powstaniu i £31 r.

Niezwykły ten osadnik weteran cieszy się dobrem zdro­
wiem i leżdzi jes*.cze konn *. Zachował bard/.o ładny charak­
ter pisma.

—** H n m b o rn , (N eszozęście w ko alni.) W kopalni 
,yNeumeuhl“ dostał się 21-Fetni górnik Pietrzykowski /. Ba- 
rienstr. w Sterkrade pod spadające kamienie. Mimo podjętej 
natychmiast, pracy ratunkowej wydooyto go już nieżywego.

D l a c z e g o ? . . . .
konieczną est rzeczą, by Polacy katolicy zrze­
szyli się w potężne Stronnictwo polityczne?

Dowiesz się
nietylko ale

się przekonasz
o takiej konieczności, gdy przeczytasz uważnie 
broszurę i

Zadania Chrześci ańskiej 
Demokracji w Polsce.

P o l e c a :

Księgarnia Społeczna, Poznań,
ulica Skarbowa nr 12.

)
&B8F Żądaj w księgarniach!

P o p iera j zdrow ą, k a to lick ą , n a rod ow ą  za> 
sa d ę , n a b y w a ją c  i szerzą c  p ism a , hroszu*  
r y  i k sią żk i o  k a to lic k ie , n a ro d o w ej t r e ś c i

r a n n i  iiiihiMmiiinam— w u n r  -  m



11 maja 1922.

— M ęc^ęnnik za w inrę. Miasto Bochnia zos­
tało wstrząśnięte śmiercią żołńierza polskiego, zaszłą 
wśród niezwykłych okoliczności. Oto sierżant szwo­
leżerów. nazwiskiem Laks, z pochodzenia Zyd, przy­
jął niedawno wiarę chrześcijańską,, otrzymawszy na 
chrzcie św. imiona Czesława i Zbigniewa. Przejście 
z judaizm u na katolicyzm nie podobało^Śię naturalnie 
żydom ortodoksyjnym Postanowili przeto skłonie 
Laksa do powrotu na łono religji żydowskiej. Za­
wezwali więc Laksa do rodziny użvwając podstępu. 
W- ubiegły wtorek Laks powróc.ł do Bochni, a kiedy 
odwiedził narzeczona p. Niedzielską,- nie mogła go 
wprost poznać, tak  był jakiś schorowany i przemę­
czony. Zapytany o przyczynę swego stanu, odpowie­
dział częściowo, co żydzi z nim wyprawiali, że mia­
nowicie uśpiono go i myciem starano się z niego 
usunąć znamię chrztu św.

Po godzinie 11 w nocy opuścił Bom naizeczonej 
udając się ną stację kolejowy, aby rano w środę sta­
nąć w Krakowie jako frekwentant szkoły wolskowej. 
Nie dotarł jednak do stacji. Nazajutrz znaleziono go 
nieżywego w pozycji klęczącej obok parkanu na 1 
m etr wysokim z założonym na szyję paskiem od ba­
gnetu.

Po dokladnem obejrzeniu zwłok Ipowstało podej­
rzenie, że pasek założono Laksowi dopiero po śmierci, 
aby upozorować samobójstwo przez powieszenie. 
Sekcja zwłok wykazała podobno śmierć od zatrucia 
— W  sobotę odbył się w Bochni pogrzeb nieszczęś­
liwego neofity. Całe miasto odprowadziło zmarłego 
ua cmentarz katolicki, a koledzy wojskowi dołożyli 
wszelkich starań, aby pogrzeb odbyt się uroczyście. 
Plakaty, rozlepione po mieście, niewidzialna ręka 
ciągle zdzierała. Ludność katolicka została do ży­
wego poruszoną tragiczną śmiercią Laksa-

G L O S  P O M O R S K I D.

SPORT. .
— R e k o r d  1 o t n  i c z y- swego rodzaju osięgnął ka­

pitan "BIake, który zamierza dokonać lotu dookoła kuli 
ziemskiej. W  ubiegłym  mianowicie ty g r ln iu  jednego dnia 
odwiedził z  Londynu Paryż dwukrotnie samolotem. Pierw­
szy raz przyleciał ao Paryża ha śniadanie, spożył je, chwilę 
o .począł i odleciał do Londynu na obiad. P o  wczesnem  
obicdzie, przedrzemał się trochę i znów poleciał do Paryża, 
skąd powrócił jeszcze na czas do Londynu, aby zjeść w 
gronie przyjaciół wieczerzę.

Wszystkie cztery loty odbył kap. Blake na tym  samym  
ap a .j,c e, który zdat w ten sposób z bardzo pom yślnym  
wynikiem egzamin wytrzymałości.

List do Redakcji.

S!ub.
Dnia 6. maja 1922 r. został "awarty 

ślub w kościele Garnizonowym w Grudzią­
dzu pomiędzy sierż. Igielski.it Leonem  
a  panną Tucholską A nną z G rudziądze.

'~TW ~

Podziękowanie.
Wszystkim uczestnikom, którzy ra ­

czyli uczcić dzień ślubu naszego, składamy
najserdeczniejsze Bóg zapłać.
1735| Leon Igielski z żoną.

Z praktyk pp. riekarzy w Grudziądzu.
Solidarność jest podstawą dobrobytu. Tej zasady 

w różnych wypadkach b. pięknej i pożytecznej chwycili 
się obecnie pp. Piekarze naszefb miasta i po cichu, 
bez rozgłosu ale zato solidarnie podwyższają ceny na 
chleb. Niejeden z konsumentów nie orjentuje Się w sy­
tuacji drożyźuianej ponieważ spryt- pp. Piekarzy „mydli*4 
mu oczy. Oby tak nie byio podaję fakty:

W sobotę dn. 6 bm. kosztował u nas w Grudzią­
dzu chleb 4-funtowy 309 mk. Po niedzieli, a więc 
od poniedziałku, cena na chleb nie uległa zmianie 
tylko waga. Płacimy jak dawniej 300 rrk. ale otrzy- 

j muiemy za nie chleb tylko 3-funtowy, a w niejednej 
piekarni nawet 2 i pół funtow j. W ten sposót wy­
rażając się polskiem przysłowiem „wilk jest syty, ale 
o w c a ... zdycha".

Zdaje mi się, że tak olbrzymia zwyżka z dnia aa 
dzień, bo aż eonajmniej 25 mk. na funcie chleba, nie 
może być usprawiedliwiona taką samą zwyżką ceny mą­
ki i robocizny.

Widocznie pp. P iekące nie mają czystego sumie­
nia, bo nie pochwalili się przed tern z zamierzoną 
i sprytnie uplanowaną zwyżką, którą potrafili przepro­
wadzić tak solidarnie. ■ “ Jan Krz.

* *
Radzi my pp. Piekaizom, żeby częściej komunikowali 

się ze społeczeństwem i jawnie postępowali, a wówcza., 
zdejmą ze siebie podejrzenia i cierpkie uwagi, które 
nurtują niemal całe społeczeństwo. Redakcja,

Rolnictwo-Przemysł-Handel-Praca.
S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E .

Bank braneo-Polonaise. Na ostatniem walnem zgroma­
dzeniu akcjonariuszy, pod przewodnictwem Noulensa, uchwa­
lono podnieść kapitał akcyjny z 20 na 40 milionów franków. 
Cmisja ta jest, w związku ze spodziewanem otrzymaniem po­
zwolenia na założenie filii t oddziałów, w Polsce.

— Spadek knrsn miljonówki. Bardzo silne zaofiarowanie 
miljonówek zepchnęło ich kurs o 300 mk., c z y li  do 1500 mk. 
Od najwyższego kursu strata wynosi 1000 mk- Są to operacje 
spekulacyjne, których rezultat zawsze jest niepewny. Sprze­
dawcy obawiają się, iż rząd skorzysta z wysokiego kursu, 
aby wypuścić nową emisję rozumie się al part. Trudno prze­
widzieć zamiary minister jutu skarbu; faktem zaś jest to. iż 
zagrantca nabywała i nabywa większe ilości tycn papierów,

.przedstawiających podwojne szanse: zwyżki kursu i wygra­
nych poza ewentualnościami walutowemi.

H R C 2 Y Z N A .
— Walka rządu i  drożyzną. Wychodząc z założenia, że 

najskuteczniejszym środkiem w1 walce ż  drożyzną jest aprc- 
widowante ludności tantemi artykułami spożywczemf, komi­
sarz nadzwyczajny, do walki z drożyzną postanowił udzielać 
więKszym miastom (liczącym ponad 100 tys- mieszitancow)

i wielkim kooperatywom (posiadającym własne piekarnie, ja­
tki, sklepy) kredytów.

Kredyty te będą udzielane tym tylko Kastom. i Jcoope- 
ratywom, które poddadzą się kontroli podwójnej — z ’ ramie­
nia ntintsterjum skarbu i rad miejskich.

— Drożyzna na Wołyniu. Ceny za wszystkie piodukty 
żywnościowe wzrastają na Wołyniu z przerażającą szybko­
ścią. Ceny mięsa, masła, pieczywa podniosły Się o 25 — 
30 proc. W restauracjach łuckich ceny obiadów i  dań pod­
niesiono bardzo znacznie. O zainicjowanej przez p. Ministra 
skarbu akcji w kierunku walki z drożyzną nic na Wołyniu 
nie słychać, choętaż odpowiednie konferencje już się odbyły 
w Województwie. Optnja publiczna wskazuje jako na głó­
wną przyczynę drożyzny — wywóz nielegalny produktów do 
Bolszewji. Pilne przeto strzeżenie granicy staje się warun­
kiem nieodzownym polepszenia tych stosunków gosrodar- 
czyd. na kresach wschodnich.

P R A C A .

— Ministerjum pracy a ruch zawodowy zagranicą. Mini- 
sterjum piacy i opiek t społecznej zwróciło stę do Minister jum 
spraw zagranicznych z prośbą wydana placówkom konsular­
nym oolecena w sprawie nadsyłania w terminach ustalonych

sprawozdań o ruchu robotniczym zagranicą z załączeniem 
wszelkich druków i materiałów dotyczących ustawodawstwa 
socjalnego, stanu organizacyj zawodowych, robotniczych u- 
chwał kongresów itd.

Jak się dowiadujemy — ministerjum spraw ^zagranicz­
nych wydało już w kwestii powyższej odpowiedni okólnik.

Z a g r a n i c a .
— Stosunki przemysłowe Niemiec. Przegląd przemysłó.

wo-handlowy podaje ciekawe szczegóty z jarmarku lipskiego, 
świadczące o zupełnej dezorganizacji przemysłu niemieckiego. 
Jarmark zgromadził Ggrcfaną liczbę kupujących, fabrykanci 
jednak nie mogli przyjmować zamówień, tłumacząc się: 
,.Przybyliśmy tylko, aby się spotkać ze swą dawną klientelą 
Nte potrafimy bowiem ani skalkulować żadnej ceny, a nastę­
pnie mało nawet mamy czasu na wykonanie dawnych zamó­
wień, co potrwa parę miesięcy".

— Nowe rubie. Sowiety robiące bezustannie różne ek»- 
perymenta na wszystkich polach, przeprowadzają obecnie 
rodzaj dewaluacji, puszczając w obieg “owe, obowiązulące 
ruble papierowe, wymieniane na stare w stosunku 1 do 
10 000. —

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król,
9
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A ta  z woli królewskiej jeno te syny dawaj w szeregi, 
by orężem kąsali moskwicina, jeno ten pieniądz licz, 
jeno te zaciągi za niego szyknj, naprzeciw wszelkiej 
ochocie. Król za leb ich dzierżył, że jnż mierziło 
wszystkich, prawicę onego na karkach swoich czuli i 
ukrócenie znaczne dawniejszej swawoli. .

To się burzyli w sobie coraz ostrzej, jeden przez 
drugiego głośniej pokrzykiwał, jako dość ikszemn, jako 
tamę rządom takim położą, zahamują dziś one wojow­
nicze zapędy twardej batorowej ręki . . .

Wszenł król.
Płaszczem pozłocistym był odzian, który na ryngrafie 

% Matką Boską spinały klamry ciężkie, berło w prawicy 
dzierżył. Szedł, otoozon orze i dworzan.

Wstali wszyscy.
Gdy król zasiadł na tronie, wtedy dopiero miejsca' 

swe zajęli.
W on czas wystąpi! Januszewski i w przemowie 

Wifc’ce podniosłej a sprawiedliwej jął Witać króla, 
przybyłego z wyprawy zwycięzkiej. Chwalił jego’ tiy- 
umfy, dziękował imieniem narodn za on lanr, pana 
8tefanowym orężem zdobyty i blasku Rzeczypospolitej 
dodający.

Zaś potem zwykłym trybem jęły się toczyć sejmo­
we sprawy.

Jeszcze zanim marszałek dopuścił ao głosu zapisa­
nych posłó w, wszedł na salę Kochlitzki, przez cesarza 
Rudolfa wysłany na sejm pełnomocik, który miał wybadać, 
czyi. król polski nie pragnie przymierza z cesarzem 
niemieckim.

Batory odpowiedź dai obojętną i wielce powściągliwą 
politycznie; snąć nie chciał być pierwszym w czynieniu 
kroków w tej sprawie.”3)

**J J- Szujski. Dzieje Polski rtr. 6S.

.

Następnie,, że to hetman Mielecki, na sejmie nie­
obecny, uchylił się od uczestnictwa w zamierzanej nowej 
przeciw Moskwie ,vyprawie, przeto kanclerzowi Zamoys- 
kiemn oddał król naczelne nad wojskiem dowództwo, z 
władzą tak rozległą, jaką jedynie posiadał niegdyś Jan 
Tarnowski, zaś po onym, jnż żaden z hetmanów nie 
dzierżył.**)

To nominacja "ozsrożyła bardziej jaszcze senatorów; 
rósł Jan Zamoyski w zaszczyty i moc, co1 sierdziło wielu.

Wnet też wionęło na sali, jakoby czemś zjadliwem . . .
Głosy wielmożów, głośnych z imienia i krezusowych 

fortun, uderzyły w żale boleściwe, goryczą zalane.
Jeno, że nie odrazu tknięto sed.na onycb kwasów

i niechęci, które szerzyła pokątna agitacja, pobudzana 
osobistą lub stronniczą ząwiścią do króla.

Tedy pierwszy zarzut postawiono królowi, iż pak­
tów zaprzysiężonych nie dotrzymuje: cudzoziemcowi Be- 
kieszowi nadał starostwo lanckorońskie, hołd od księcia 
kutlandzkiego Kettlera przyjął nie na sejmie i w czasie 
właściwym, jak nrawo wymagało. Tu, tam ozwały się 
głosy, że nadto węgrów przybywa do Polski, że waśnie 
między żołnierzem polskim a węgierskim szerzą się w 
wojsku, aż i wojenne zamiary króla zaczęto poddawać 
krytyce ostrej,

Gi, którzy siedzieli doma, żadnego unużenia bojo­
wego nie znający, zbawieni od niebezpieczeństw, skarżyć 
poczęli króla, iż mu o zawojowaniu cale| Rosyi, się roi; 
to i gromko mówcom przytakiwali inni senatorowie i 
posłowie, boć w myśl wszystkim prawie były one potę­
pieńcze głosy.

Jakże miało być inaczej? Chodkiewicz me oczekiwał 
to bnławy litewskiej? zaś dostał ją  Radziwiłł.

Do starostwa żtnujdzkiego Job jało się. wielu, a 
Jan Kiszka je otrzymał. Kasztelania wileńska przez 
króla Wołłowiozowi nadana została, a małoż to spodzie­
wało się i pragnęło ją  posiąść? że liczny i wielce na- 
palczywy, wrastający z minnty na łmjnutę był on zastęp 
posłów wrogich królewskiemu majestatowi.

To i walili już sa-zuty, by te kamienie ku siedzą­
cemu na tionie. Żar słów szamotał się płomieńmi w

s*) Według L ,  Korzona: Dzieje woje- w Polsce, Jan
Zamoyski otrz; mai buławę na początku trzeciej, pskowskiej 
wyprawy.

izbie sejmowej, paliły się twarze, iskrzyły oczy, pieniły 
gniewem usta w gorących przemowach; z fa się. bnch",ł" 
już ze łbów, każdy był tem upostaciowaniem waśni, 
gniewn, kąśliwych zarzutów i nienawiśći.

Już książę Sierotką Radziwiłł, znany ze zgryżłiwośći. 
nie pomny świeżo doświadczonych dobrodziejstw królews­
kich, wołał, — zapieniony na obliczu:

„ — Smoleńskowi dać pokój, bo on dawnośeią 
wyszedł nam z rąk, a lepiej by pokój z Moskw?, 
zawrzeć . .  .“ ’5)

Zaś iuny krzykal namiętnie:
— Rany wewnętrzne Rzeczypospolitej opatruj, królu, 

a nie na nowe rany w pole naród wudź! Krwią zlewasi 
Polskę, tę tryumty nęcą majestat i ślepią go na inne. 
cale nie wojenne potrzeby lubej ojczyzny!

I już hamulce wszelkie rozpękły się, na nic nie 
baczono, nic zgoła nie wstrzymywało wartkich i jakobj 
kamienie rzucanych pocisków.

Wołano w gniewie coraz zanaiczj wszym, iż król 
pęta swobodę szlachecką, depce wolność obywateli tegc 
krajn, obcych ludzi do Polski sprowadza, Bekiesz wysok 
urząd wojskowy miał powierzony . . .

Wrzało już w izbie sejmowej, chrypłemi głosami 
wołali, iż wszemu winien jest król, Hóren rękami 
polskiem: na tron był wniesiony, a lekce sobie tera? 
waży te dłonie, co mu koroną jednego z najmożniejszych 
w on czas królestw — czo‘o wojewodzińskie zwieńczyły 

Coraz zjadliwsze ożywały się glosy, coraz cięższe 
zarzuty w nich rozebrzmiewały, aż i któryś z posłów 
ostro zakrzyknął, a tak gromko, iż przytłumił inne wO- 
łania, zaś rzucił w twarz Batoremn, że potajemnie o 
rozwód z królową starania podjął w Rzymie, śląc w tąj 
sprawie do papieża Wolskiego podkanclerzego 88)

**) Archiwum Radziwiłłów Itr .  19. Sokołowski III t. str. 721

«) Sokołowski August III. t. 721 str. Według słzujskieg* 
pomawiano króla o wysłanie do R*ymu biskupa płockiego 
M. Wolskiego str. 02. Dzieje.

(Ciąg dalszy nastapO-

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. (łrudzladz. 
Za redakcję*. Izydor SredzkŁ

*
* >



Wskutek nieszczęśliw-jgo wypadku w swoim zawodzie 
zmarł mój pracownik 4»

i.p. F e l i k s  Ł u z r - ł s k i .
W Zmarłym tracę chętnego i gorliwego wykonawcę 

Swoich obowiązków, którego pamięć zachowa (1580

Alfred Moddelses

G rudziądz, dnia 9-go maja 1922.

* Z powodtł nieszczęśliwego wypadku podczas swej pracy 
rozstał się z iym światem

6.p  F e l h k s  Ł u d i ń s i t l .
W Zmarłym tracimy obowiązkowego współpracownika 

i  towarzysza. 11581
Cześć jego pamięci!

P erso n e l kup-ecki i robotn icy  
firm y A lfred f-ioddeJsee.

łączność! mm
m  W “

Kupuję konie i źrebięta na 
rzeź i płacę najwyższe ceny

Franciszek Jankowski
Telofon nr. 874 CfrMfHI t i ą t l z  Chełmińska 1

T ]ulow a kołdra
na dwa łóżka na spize- 

dąż. 17 d8
Forteczna 20 a 

dom w  ogr.part. prawo.
mUszyna do sz y n a

• i  roner. 1741
na sprzedaż. 

KuoZaiowa28 podwórze.
Wózea dla laleczki 

i  cytra. n° spraeaaż. 
C ó l ny. Rybacks 48.

Piekam ie  snrzęt.t
i  jeden  

pies podwórzo wy
(wilk), na sprzed. 1748 
Kosza.owa23 podwórze 

parter na prawo

S K Ł A D
Z irzątlzeniem
w najruchliwszej uhcy

“  Bydgoszczy!
jest zaraz na sprzedaż.

A. Przybylski
Bydgoszcz

Dworcowa 93a.
Z powodu przejęcia 

innego przedsiębiorstwa
nm zamiar surze nać mói 

interes drzewa
z i ł  ząazeniem elektry cz- 
uem do rozdrabniania 
drzewa, jakoteż kamie­
nicę z dużym ogrodem 
owocowym. J. SIRYSZYS, 

C hojnice. 1562

Z w w łane o ierw o tn ie  na 
d zień  U-go m aja g. 6 -tą  1579

z e b r a n i e
w sprawie otwierania składów, od­
będzie się w  sobotę dnia 13 maja lor. 
o godzinie 6-tej wieczorem  w hotelu  

„pod Złotym  Lwem "
"Wzywa się wszystkich kupców i przedsię­

biorców których sprawa bezpośrednio dotyczy 
do wzięcia udziału. '

Izba P rzem ysłow o-H andlow a  
G rudziądzko-.Starogardzka.

r i M T O L l
S

Począwszy od teraz, odbywać się 
będzie w  każdy czwartek od g. 7 wiecz.

ZA BA W A  TANECZNA
Z wysokim szacakiem J. Engl,

[1584

K u p t y a

Kupię lepszy

dom z grodom
w  Grudziądzu albo w  
Grudziądzu albo w  naj­
bliższy okolicy miasta. 
"Wypłata - wysokości 
ąj^d° 3 miljon nastąpi 
r a życzenie w  Gdańsku 
Of. do GL P. p. ur. 1711.

Z agu b ion o  papiery
w o jsk o w e , 1723 

na nazwisko Comasza 
Kucharskiego. Znalazca
zechce takowe z vrócić 
pod powyż. nazwiskiem 

na ul. Nadgórną 65.

Z gu b ion o pap iery
na nazw sko 

J-ózef P a sp r o w łife .
Zwrócić do Głosu Pom 
 pod ur. 1739.

jest fcisiai uidze dragi
Chcesz dobre i teinie 
ty to n ie  p a lić , żądaj 
wszędzie tylko czysto

Wszędzie do nabycia!

Minka jlrlgstfca
Silees Seidfi;

(Glorja z  Radjum)

i Sddie folo
sław ny atleta a mery k

w Cyrk King
1570

Ulem. Synnnarjo Hautżycielskie
W  środę dnia 17 tr.aja o rodź. 
71/2 w iecz. w  Domu Gnrnnym

2 "  K i a t  c e r i .
pod batutą profesora mu­
zyk* se*nin. p. Grabowskiego.

C k r ś r y  m ą s k l e  £ m i e s z a n e
p.zy współudziale przeszło 150 osób.
C h ó r y  s k r z y p c o w e  i s o l a .  
* » © n c e r f t  i n s t c M i n e i M a l n y .
Wyszkolone, świeże głosy męskie 

sprawią rozkosz dla ucha.
2-gi koncert prze wyższy, jak spodziewać 
się należy, świetny wynik pierwszego. 
Bilety nabyć można u pana Kriedte 

po 500, 40U, 200 i 100 m areł.

rH n n rw M iM iiiw im rm n m m m w m ris
Poszusuję (o ile możności) natych- 

m ast dla mego handlu towarów ko- 
loujalnyoh i żelaza dzielnego, z Dran- 
żą dobrze obeznanego 1530

subjek^a
znającego język polski i niemiecki. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw i pier­
wszorzędnemu referencjami. Zgło­
sić może się także

2  U C Z N I
synowie, uczt iwych rodziców z odpj- 
wiedniem wykształceniem.

'ir o n is la w  M praw ski, 
GRUDZIĄDZ.

=5
1=3

1  tiMiłlilłiUilililMilłlilliłlłUliłiłiłlUiłi U

n n v o L i
Szau. Publiczn. do łaska­
wej wiadomości źe mój

=LOKAL i UGRĆD =
jest znowu stale otwarty. 
z  g ię tk im  szacunkiem J. Engl.

M A S Z Y N I S T Ę
jachowcB, obeznanego z prowadzeniem w al­
ca parowego, przy wałowaniu szos, Doszu­
kam z a r i z Pow iatow y urząd Budo­
w lany w  Grudziądzu, ulica Iłządowa 8 .— 
Warunki we dug umowy. — 1575

Walontarjiisza
w wieku 17—19 lat, z lepsżem wykształceniem 
szkolnem, w n a u k ę  pr ic  b it  o w y ch  i bu­
c h a lte r  j i }JUF~ przyjmie '<Płi

Drukarnia P o«r«j(i Tow. Akc.
Q ruilziądz.

Zgłoszenia tylko piśmiennie w rsz z odpi­
sami świadectw.

LEuczsf ość I
Odstąpię korzystnie mój udział w pewnei
hurtowni manufaktury

w Grudziąazu.

gospodarstw
colem dzierżawy, kupna lub zamiany. Dopłacę 
gotówką, udziałem lub mniejszem gospodaistwen 
w mieście.

W « )  c z y ń s k i  1746
T o r u ń, Łazienna 30.

k i k s '
n a jlep sz e  tjć ■BiŁŚląskie

d z ie n n ie  po kilkauziesiąt wagonów 
ma do oddania

J .  P R Z Y B Y Ł ,  P o z n a ń
  Pocztowca 16. [988

Flmekcia Kbiiei Paistwuiw
niniejszem ogłasza pisemne przetargi na dostawę 

6  OOO ttoss t l u  .J is ia  tk a rm te n n e g o  
8  0 0 0  m 3 św iru  s ia n e g o  i 

3 0  0 0 0  m 3 żw iru  n a tu ra lif2go>
Warunki dostawy można otrzymać za 200.- 

mkp. w  pokoju Kr. 4 budynku dyrekcyjnego 
w  Gdańska.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem „Otert; na dostawę żwiru i tłucznia11 na­
leży składać w pokoju Nr. 30J Dyrekcji Kolei 
Państw^wyci. w Gdańsku do dnia 26 maja go 
dżina 11 przed południem. 1575

do kopań a to r iu  dostarcza 
szybko ze swej składnicy To­
w arzystw o Rolniczo -  riandl. 

G r u d z i ą d z .  1561

Poszukujemy od zaraz biegłej

ste n o ty jp iistk i
władającej poprawnie j^zyk.em polskim 
i nierijiecuim, oraz piszącej na maszynie.

Oferty pierwszorzędnych sił z podaniem 
życiorysu i wymagań uprasza 
POŻNAtiŚgCS BANgf ZIEMIAN 

Tow. Akc. 
f ilja  w  G r u d z ią d zu . [1539

3 morgi łąk 
torfowch BrH

do wykorzystania odda 
Knfwański, C :a p le

pow. świecki.

I  P o s a d y
Dzielnego 1583

zawiadowcę
g o rze ln i

z dobrem' świadectwa­
mi, władającego języ­
kiem polskim i niem. 
tak w słowie jak piśmie, 
poszukuje od 1 lipca rb.

D o ib /iz e w n o ,
poczta Świekatowo 

(Pomorze).
K S I Ą Ż K O W Y

zdolny bilansista,: ivła- 
dajacy językiem polskim 
i ni mieckim, w słowie 
i piśmie, znajdzie stałą 
p c a a ę  od zaiaz. Olerty 
c odpisami świadectw 
należy skiernwuć do 

TOW. FABR. 
METALPORCELANA, 

G KUDZIĄDZ, 
ruszewska Grobla 50/52.

Ńatycn miast poszu­
kiwany obrotny 1578

ekSiistjen!
władający doskonale ję ­
zykiem polskim i nier_,

Towarzystwo 
Zakupu 1 Sprzedaży

Józefa Wybickiego 45.

bufetowa 
i kawiarka
potrzebne.

WIELKOPOLANKA 
Plac 23 Stycznia 24

Poliera murarskiego
kilku 1737 

czeladn ik ów  
i c ieś li

poszukuje budownictwo
m. Oikowski

Btaszyca 7.

Pomocn. z branży ko- 
loujaluej, poszukuje od 
15 maja lub później

POSADY.
Oferty pot nr. 1558 do 
Eksp, Głosu Pomorsk,

z Sddie polo
i óileen 

Seidpick

Dziewczynka
do dzieci, na popofudn. 
potrzebna ^araz. Zgło­

sić sie na [1677a 
ul. Gromowa 31 I.

D zierżaw y  J
Mmt ...... ..

Kt0 p rK ile rża w i
tokal

z  fo r tep ia n em  V
Oferty przyjmuje. 

Jan L a to s z e w s  _S
D roga Ł ąkow a 1.

Mftkm
Pi

zechcą przesłać telegra­
ficzne zaoferow. wraz 

z pOJaniem ceny.
fjSoetz, 158?

hurtowni nandel jaj, 
WĄBRZEŹNO,(Pom.) 
Teł. 174. Adr. tel. Gcetż 

Wąbrzeżuo.

POLECAM SIĘ 
jak o  praczua

poza domem. GrZVbuWSka, 
Murowa, 73 parter.

1738,

FRANCUZ
p o szu k u je

nauczyciela
g fa .n a ty k *  p o lsk ie j
umiejącego mówić po 
francusku, na dwie go-- 
dziny dzieunie. Zgtośz 
piśm. p o i nr. 1585 
do Głosu Pomorskiego.

filOłPtWfi M s obot ę  
! ! id £ G m * , d n .l  im aji! 
o godzinie 7 wieczorem

i m m  taneczne,
na którą zaprasza

G osp od arz'

f e i i e s s k a im is

Paiuenku poszuj 
od 15 bm.

amsSL pokój
z całkowite m utrzy 
niem. Oferty upr. 
W. L. ao Głosu I

Dwóch pa  ów  postu­
kują od 1. VI. dobrze
umeDlowauess liokoju,
najchętniei w centrum 
miasta Olerty nadesłać 
pod vi. P. do eisped, 
Głusu Pomorskiego.

1635 a

Z a la z ł s ię  pies
(wilczej rasy), odebrać 
go można n (i Zielińskiega
Poniatowskiego 7 U p.

1700


